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f t .  PAN raczy ł  10go z. m.  udziel ić 3gu  po ­
zos t a łym dziec iom,  po zrria r ł y  m Kapi tanie  I n ­
walidów,  Jozef ie  T ow ach icku , pensja  w d r o ­
dze ł a s k i ,  z funduszów ska r bow ych ,  1 ,000 
* E ,  ar, do dojścia ich do l at doros łości .  —  
W arszewskie. Tow arzystw o D obroczynności z a­
pros i ł o  do g lM ia  O p ie ku nek  Z a k ł a d u  Och rony  
ma ły ch  dzieci  W W .  Joannę Neuhauer i Karol i nę  

'ejdlcr; a na Cz łonków czynnych Towarzystwa : 
Edw: Wo/den/iawcr i Kaz imierza W ójcickiego . —  
P rokura tor^K rólew ski p r zy  Trybuna/c Cyw: I t j  
T u l:  Gub: /liaz: uw iadomi ł ,  ił. Komornik  Powiatu 
Kowals:  Jóyef  W eso ło w sk i, w urzędowaniu został  
zawieszony,  i ma  sobi " póleconsnrt wst r zyma­
nie. sję od wszelkich jii . ędnwych czy nnośc i .—  
W czoraj  z akończy ł  zy de ś. p, JVV. Jan Jow czyc, 
J e ne ra ł  - Ul aj or  VV. C. Rissyjr .  P6została  Żona 
wraz z Có rk ą ,  zaprasza k r e wn ych ,  ko legów i 
p r zy i ac ioł  na exprr tp.cja zwłok J ego  odbyć się 
mai.ąrą iutro ogndz :  4 z poi ud: z ilmmi N r  21 91 
przy ulicy Muranów,  na smolarz  Powązkowski . '—— 
S troskany Syn wraz z Górką  i w uj<«mi po ś. 
p. Macieju Piotrow skim , z m a r ły m  wczoraj  w 86 
r a ku  życia swego;  zapraszaną k r e wnych ,  i przy-  
iaci ł  na expol ' tacją c ia ła  z kapl i cy  XX.  Re fo r ­
matów dziś o godzs 5 po p o łu d :  nasinętarz,  Powąz:,  
—  Onegdnj  w po łud n i e  wyrwaną została nagle  i  
ł ona  rodz i ny  s. p. Renata  z Szpatów C elińska , 
C ó rk a  znanego dawniej  w W  a r s z a w i e Leka rza  y  
a po Józef ie  C elińskim  P r  f ssorze  Un iwer sy t e ­
tu pozost ała  Wdow a .  J eże l i  w lein życiu p i ę ­
kne  p r zymioty ,  tkl iwość  na c i e rp i en i a  ludzko- '  
• ci, i wysokie  a p e ł n ę  sz l achetnych uczuć pr zc -  
ięcie się obowiązkami  czu ł e j  zony i tnntfci, za- 
s ł uguj ą  na powszechny  za ży c ia"*szacunek, a na 
żal szczery i pamięć  t rwa ł ą  w s er cach  b l i źnich,  
t edy  f t i c t apr zeczeni e  udz ia ł  ten p r zynal eży  oso­
bie zgasł ej ,  w k tór e j  życiu szczerość uczuć,  n i e ­
wymuszona d ob roć , a czysta W ia r a  g ł ęb o k i e  p r z e ­
konanie  znalazła .  Ta  to W ia r a  k r z ep i ł a  ią i po-

szata .w bol esnych  ciosach k tór cmi  O P A T R Z N O ­
ŚCI  k i l kak ro t n i e  nawiedzić  ią spodo ba ł o  się i ,  
p rowadzi ł a  d łoń  iej na wsparc i e n i e j ednego  n i e ­
szczęścia,  na otarcie  n i e j ednej  ł zy ,  k tó r ą  żal 
l ub rozpacz  wyciska ła .  Sk ro m na  w życiu,  zda-  
I cka  zawsze od g ło śnego  zg i e ł ku  świata,  w za­
k r e s i e  domowego  pożycia sp e ł n i a ł a  wysokie  
przeznaczeni e  niewiasty.  Zasnę ła  w BOGU,  w 
k tó r ego  p rzyby tku  na godzinę  p r zed  zgonem 
s k ł a d a ł a  dz iękczynne  m o d ł y ,  pozostawiaiąn n i e ­
skażoną  pamięć  i n ioob łudne  świadectwo cnot l i ­
wie 8pędzonegozywotu .  Zwłoki  Jej  dziś o godz: 
4ej  z  połudn ia ,  p r zep rowadzone będą  Z domu  
J ł r  443 Kra : -P rzed :  na . i n r t i r z  E w a n g e l i c k i . —  
Dalszy c iąg  wyinienjefr ia Artys tów,  F a b r y k a n ­
tów, Rękodz ie ln i ,  Instytutów,  k tó rych  wyroby  
zna jdowały  się na teraźniej szej  wystawie u r ządzo ­
nej na p r ę dce  dla J. C.  W .  C E S A R Z E W IG Z A  :
Majcrsdorf Melte, Warszawa, Fabrykant  podlewania 
luster. Małoż Kard Warsz:, Wyroby z src-iVa. Mil­
ler Jan,  VVarsz:, Obuwia rnęzkie. Minter Kar:, War: 
Przedsiębierca Zakładu wyrobów zblacby lakierowa­
nej, bronzu i kouipozyrji. Mocs Bracia, ST. Zgierz,  
Fabrykanci sukba i kortów elastycznych. Munhojmer 
Samuel , Warsza:,  Fabrykant  guzików metaliczny cli. 
Munhejmer Zjgnń,  Warsz:, Fabryka guzików i broni 
siecznej. Myszkowski Ad:, Warsz:, Alelianik i Optyk 
Neumann Wilk:, Warsz;, Fabrykant  kapeluszy iaio- 
czych i fclpowych. Ntepokbjcz'yrki Wine:, Huta Za- 
iączck, Przedsiębiorca fabryki szkła tznięiego. Nor- 
blin, Wjarsz:, Fabry kant lamp zbronzu.  Nowakowski, 
Warsz , Wyroby z srebra. Petersilge Pinkus, Warsz:, 
Fabrykant bortów wzorowanych ang i wied:. Przybyl­
ski, Wars'zi; VYyrobyperukarskie. P use li Willi:, Mia­
sto Tomaszów,, Wyroby wełniane. fteineke Henr:, 
Warsz:, Fabrykant  chustek i bielizny stołowej. Re- 
schke J  , Warsz:, Pióra wojskowe i d.bus kie. Piitter 
Jan, Warsz:, Fabrykant wyrobów wełnianych i baweł­
nianych. johoitze Kar ' I  , W'ars/ąwa, Fabry kant 
świec strar.ynowy-ch. SchwarttacbirKz, miasto Toma­
szów, FabryKhi.t sukna. ( RokoucZcnie nastąpi). — 
Powodowany s amą  po tr zebą  publicznością za u- 
siln-em m e m  s t a r an i em,  uieoszezędzaiąc znacz­
nego u a k ł j t l j ,  t Fr ancj i  n a b y ł e m  sek r e tu  nie-



—  450

znanym do tąd  sposobem chemiczni e  wynalczio-  
n ym  farbowania wszelki ch  inater j i  i edwabnych ,  
k tó r e  co J o  wybornych kolorów lustrowności  i 
t rwałości ,  stanu ich p i erwotnego nie tylko źe nie 
zmienia!?),• ale nawet  da l ek o  korzys tniej  ule-  
pszaią,  ta i tern aainein w noszeniu z w iększym 
uby tk i em p rzekona i ą  doświadczeni em;  uwiaua-  
iniaiąo o tern ł askawa Publ i czność ,  po l ec a m się 
Jej  wzg lędom,  «apowniaiąc,  i i  przy  ak u r a t n em  
usłużeniu  i za pniniei r ją  c enę ,  w niczein nie d o ­
zna zawodu,  t l t rzy muiąey od dawna ' F a rb i arn i ą  
przy  ul icy Maryen.sta.lt ,  N r  2647.  J . A. JłUUon. 
—  N a k ł a d e m  Aug: Em:  G liksbergn  w Warsz:  i 
Teof :  G liksb erg a  w M-ihiie,  wyszed ł  zesz.yt 4ly 
T o m u  IV0 dz ie ł a  ; E n cyk lopec lja  P ow szechna^  
U biór w ia d o m o śc i n n jp o trzeb n ie js zych  d la  ivaiy- 
s tk ic h  s ta n ó w . Zeszyt  ten zawiera między wie­
lu i nnemi  nas tępuiącc najc iekawsze  a r t y k u ły :  
C hili, C h in a , C h in y , C h io s. C h u u r g ja , C h leb , 
C hlebowa drzew o , C hlebow icz, C h ło p  i t. d.  Sza­
nowni P r e num era to rówie  na E x e m p l irze i  r y ­
c in a m i odb ior ą  z . t y m zeszytem 12 p r ześ l i c z­
nych rycin na stali  ry tych,  na l eżących  do Tomu  
3° E u cy k lo ped j i  powszy:.  P r e num era t a  przyj-  
mo ip  się c iągl e w Kantorze G łó w n ym  przy  K s i ę ­
garni  Aug: Em:  G llksberga  przy ulicy Miodo ­
wej,  Nr  497 ,  pod f i la rami ,  oraz po wszystkich 
innych  k s i ęga rn iach  i kan tor ach  pism po zł., 46 
7. ryc inami  , a 32 zł .  bez ryciu.  Na prowincj i  
po wszystkich ur zędach  i s tacjach pocztowych 
po zł .  54  z r yc inami ,  a 40 -zł. bez rycin.  —  
W sk l e p i e  ubog ich  za P ieska  spiź.ow: d a i ą zł .21.

Oue gd a j  Kołodzi e j  lat 39 tnaiący,  mie-  
szka i ący p rzy  ulicy Że laznej ,  wróciwszy z m i a ­
sta p i i any,  pocz ą ł  k łuc i e  się z żoną swoią i bić 
ią, a gdy  ta us t ąpi ł a  mu z do m u ,  na s znurku 
u be lk i  powies i ł  się. Nie-zos tawi ł  rodzeństwa 
prócz zony.  Teg oż  dnia  w iednoj  z posesji  p rzy  
ul icy Inf laudzki ej ,  wyrobnica  Starozakonua Gi- 
tla,  lat  43 maiąca ,  z n iewiadomej  p r zyczyny  na 
poręczy ł ó żk a  na bandażu  p łó c i e n nn ym  powie ­
si ła  się. —  Za oddan ie  d łu g u ,  k tó r ego  nie sp o ­
dz i ewa łam się wcale od eb r ać ,  s k ł a d a m  ł askawe j  
oddawęzyni  najczulsze dzięki .  Sa lomea  Zł. . .  .

—  Wczora j  w Tea t r ze  f lozmnitości  przywołan i ,  
po Sekretarzu  JP .  Świergocki, a po .4 ssaku r a ­
cjach  JP .  Pandyfcow shi. W k r ó t c e  w- W ie l k im  
Tea t r ze  daną będzi e  pierwszy raz nowa Dra ma  
•  muzyką ,  K asper f/a u ie r . -— Konce r t ,  k tó ry  
m i a ł  być  d any m iutro w Resursie K upieckiej, 
od łożony  został  na później .  — Dziś rano  wyso­
kość  wody na W i ś l e  s tóp 11, cali 6.

ringi ja .  —  J e n e r a ł  H jlk in so n , maiący lat 85,  
z as t rze l i ł  się W D urhamie. W  uniwersytecie  t e ­
goż miasta wybuch ł  dnia 20go z. m. pożar ,  k tó­
ry i ednak  Został r yc h ł o  ugaszony za s t a r an iem 
s tude n tów .—- Z statku T y r jn n , k t óry n iedawno 
za toną ł  pod Graoesent’cm, wydobyto  1700 n i e ­
uszkodzonych skr zyń  żywego  s r eb ra .  —  I6 ty  
p u łk  d ragonów ang:  u r aca i ąc  w K abulu, u t r a ­
c i ł  przy przejściu rzeki  Ihe’um , ro tmis t rza,  k a ­
prala ,  wachmis t rza,  9ciu d ragonów i 8 kont.

F ra n cja .—  Ogłoszono,  i> l i z a ł  kaza ł  d a r o ­
wać pokol en iom Donorów Sm e/lów  W A fryc* 
znaczne zapasy ię<jzmienia i nasion za ich p r zy ­
chylność  dla Francuzów.  Ka żdy  ieź.J-ziec Z tyeh 
pok o l eń ,  s ł użący  w armj i ,  otrzymuie żołd  nad­
zwyczajny;  w ogóle E/.ąd kaza ł  w s p m n i o n e  po­
kolenia  ipk najba rdz ie j  wspicyac.  —  VV Tuloni* 
ur/y gotowano statek E tn a , ce le in  przewiezieni* 
Nas t ępcy  t ronu do  Afryki .  W  przys łani^ łame-  
cznej znajduie  sic teraz 21 statków woienuycb* 
między t emi  fi okrętów l injoWych, 2 fregaty* 
1 korweta i 12 statków parowych.  —  Cesar* 
Marokański  Mulej A b der am on, iest  w t e r aźn i e j ­
szych okol icznościach s t rasznym n i ep rzy i ac i r -  
l em dla Francuzów,  a lbowiem może elhde.Uhd’ 
derow i dostarczyć 50 ,000  wojska.  N iek tó r e  pi ­
sma francuz.1 utr / .ymuią,  źe Cesarz  M arokański 
wypowiedzi a ł  wojnę Francj i  za po radą  A-ngjj1* 
k tó r a  mu dostarcza wszelkich zapasów w o j e n ­
nych  z G ibraltaru. —  W  R u fa ry k il  .nastąpił* 
explozja .  Podo l i cer  z 25go pu łk u  układai ą*  
ł a d u n k i ,  pa l i ł  p r zy t em syga ro ,  nagl e  sk r a  wpa­
d ł a  do p rochu ,  w sku t e k  czego żo łn i e r z  został 
zabi t y,  a 15tu iest  ciężko,  r an ionych ,

Iliszp a n ja .—  Kabrera  zacho rował  znowu n i e ­
bezpiecznie j  J e n e r a ł  ten o t r zym a ł  od Don Kn-



rola  n s r ze lne  dowództwo nad cał ą  ar rnją  kar l i -  
stowską.  —■ Junta Rergi skazał a J en e r a ł a  7>y- 
t la n v  na rozs t rzelanie.

Turcja. —  Woj sk o  Perskie  obsadz i ł o  tuż na 
z iemi  tu r eck ie j  miasta R aiazid  i U 'an. — Aient  
W  i ce -Kró la  Egiptu, ut lał  się p rzez Litvorno  do 
G enui, c e l em znciągnienia  Oficerów dla  a rmj i  
eg i p s k i e j . '—  Franc j a  zamyśla  utworzyć konsu ­
laty w A b isyn ji  i n a d  b rzegami  Cze rwonego  m o ­
rza; tymczasem urzęduią Ajenci w M oka  i Gedcl.

ttoŁmai/óśc.i. — Machina pneuma tyczna  zosta­
ł a  obróconą na cel  n a d e r  korzystny.  K a ł a m a rz  
do f i l t rowania zawiera taką  machinę  w min ia tu­
rze;  za pok r ęce n i em ś ruby  spuszcza się a t r ament  
* f laszki górne j  p rzez . s i t ko  w k a ł a m a r z  i s łuży 
do u» \ l ku ;  nak recai ąc  ś rubę  w przec iwną  st ronę,  
a t r amen t  w s k u t e k  parcia mach iny  wznosi się na 
powrót  do f laszki ,  gdzie  ochr ln i a  się od kurzu 
i od ulotnienia.  —  Mieszkańcy  w okol icy G len • 
lochaj w Szkocj i ,  o dk ry l i  zesz łe j  żiiny trop n i e ­
znanego  zwierza w śniegu na szczytach na jwyż ­
szych gó r  t amecznych.  Ślad podobny  iest  do 
kopy ta  do ros ł ego  ź reb i aka ;  lecz ina ksz t a ł t  b a r ­
dziej  pod łużny ,  czyli raczej  nie tyle zaokrąglo* 
ny* Z t ropu n ad e r  g ł ę b ok o  w śni egu wyciśni ę­
t ego,  wnoszą,  iż zwierzę musi być  og romne ,  
z.daie się t akże ,  iż cno ma b i eg  podobny  do 
skoków ściganego zaiąca.  Góra l e  postanowili  k o ­
niecznie wyśledzić ową łaientoiczą zw ie r z yn ę . —  
Ale xa nde r  Sóhieski drug i  syn J i n c i U l g o , u r o ­
dzony r. 1077,  a zm ar ły  w R zym ie  r. l i  14 w 
stanie duchownym,  przeznaczy ł  sobie laki  n a ­
pis na n ag r obk u  i „11* >bak w życiu , p roch v» 
ś m ie r c i . ”  Największą poko rę  ch rze ś c j a lu ką  o- 
znacza ep i t aph imn  i ego wuia,  E l ek t o r a  tliogurl' 
ekiego  W ie l k i e g o  Mistrza n i e m ie ck i e g o  i B i ­
skupa  wrocław.*, k tó ry  przygo tował  sobi e tylko 
taki  nap is !  „ T u  l eży F r u n c i s i c k L u d w ik ,  g r z e ­
s znik. ”  C ia ło  dostojnego Xci»,  k tó r ego  życie  b y ­
ło  nacechowane najsz lachetnie j szemi  uczynkami  
d la  dobra  ludzkości ,  k tó r e g o  pamięć  t e r a z ' l e ­
szcze żyie  w k i l ku  instytutach dob roczynnych ,  
a mianowicie  w wrocł awsk im domu  och rony  s i e ­
ro t ,  zod a ły  pochowane bez  żadnej  okazałości .

—  U Panów Chąlicr (Szal je j  i s pó ł k i  w flerli- 
nie, wyszed ł  walc p. t. „Osta tni  walc szalonego.1”
—  Kieco i  -tstronom ji. Kometa  odk ry ły  p rzez  A- 
s t ronoma  Galie w G rudn iu  r.  z., z n ik ł  inż od n i e ­
j a k i e g o  czasu z naszych oczu, a iest  tera/,  o d l e ­
g ł y  o 40 mi ljonów mi l  od z iemi  i o 24 mil j  mów 
mi l  od s ł ońca.  T en  kome ta  z ogonem,  k tó ry  
16 Stycznia m i a ł  50 0 ,0 00  mi l ,  s i ęg ną łb y  z i emi ,  
gd yb y  z jawił  się o l ' / a  mies i ąca  później ;  a co 
do blasku p r zech odz i ł by  kome tę  * r. 181 Igo.  
Drug i  kome ta  odk ry ty  przez Gałlego  25 S ty ­
cznia r.  b. ,  o d b y ł  iuż znaczną część swoiej  d r o ­
gi na n i eb ie ;  przy iego odk ryc iu  b y ł  od l eg ły  
od s ł ońca  o 2 9 r/4 ,  a od z i emi  o 2 4 ' /y mi l jonów 
mi l ;  od tego czasu zb l i ży ł  się znacznie t.ik do 
p ierwszego i ako  też. do drugi ego;  na jb l i ż e j  b y ł  
zietni  30 Stycznia,  to iest: 24 , 2 20 ,0 00  mil;  12 
Lut ego  i ego od l eg ło ść  wynosi ła 27 mi ljonów 
mi l  od s ł ońca ,  od ziomi 2.4^4 mil jonów mil;  Ig> 
Marca iego od l eg ło ść  wynosi ła 2 5 3/4  mi l jonów 
mi l  od s łońca,  a 3 l 3/4  mil jonów mil  od ziemi .  
Kome ta  ten p r zeb i ega  dz i enni e  450 ,500  mi l ,  
czyl i  co minuta  313 mil .  Obecn i e  można go 
znaleść na n ibb le  w bl iskości  -fn d ro m ed y j  13go 
Kwietnia  dojdzi e do IT ieloryha, lecz wtedy nie 
będz i e  inż widoczny,  z powodu znacznej  b l i ­
s k o ś c i  s łońca.  Świat ł o iego  powiększało się 
znacznie od I I  Lutego do 11 Marca.

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
K r as i ńs k i  Aug:  l i ra :  z K r asne go ;  Gr eg oro w lc z  Jan  

Bzie :  z Bilczy;  J a b ł oń s k i  F ra n :  Dzie  z J a n k o wa ;  Dąb-  
ski  Konst :  Dzie: z Za kr ze w a ;  L a z a r ó w  Kons t :  Ozie:.

D O N I E S I E N I A .
W  dniu 6 b. m.  z r ana ,  wychodzą c  z b r amy  g m a ­

chu Pocz t owego ,  p r zy p ad k i e m  zgubione  zos t a ły  G A ­
Z E T Y  Rossyj skie  i Z U R N A L  F ra n c u z k i ,  Ł a s k a w y  
znal azca  t akowe  złoży w Druk:  Kur je r a ,  za nagrodą.

W dobrach  Giżyce w O bwodz i e  Gos tyńskim,  2 m i ­
le za Sochaczewem,  iest  do spr zedania  . N A S I E N I E  
K O S I G Z Y N Y  czerwonej  na  ko r ce  l ub  garce.  Z a  
świeżość i dob roć  nas ienia za r ęcza  sie. Życzący  n a ­
by ć  t a k o w e ,  zechcą  się zg łos ić  do pomicl i ionych Dóbr ,  
lub  pod  Nr  1776 p r zy  ul icy Sto J e r s k i e j ,  w dz i edz iń­
cu w P a ł a c y k u  po lewej st ronic;  gdzie  iest  także  do 
zby cia p i ę k n y  K A R Y K I E L  angie l ski ,  oraz para K O -  
S l  analizowanych, zaprzężnych.
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“f r a  L O S Ó W  17,754? * / t  i SO,560  * / s  częś c i ,  m y l -  hu na ł u  C y w i l n e g o ,  przed W , Sę dz i ą  S ł ł w i a n o w s l t i m ,
n i e  w y d a n e  z o s t a ł y  do 3  k l a s y " 5 5  lot:; w y g r a n ą  ia-  p r z y g o t o w a w c z e  pr z ys ąd ze n i e  N I E R U C H O M O Ś C I  w
fca paść  moż e ,  t y l k o  p r a w e m u  w ł a ś c i c i e l o w i  w k ó u -  W a r s z a w i e  pr zy  ul i cy  T w a r d e j  pod Nr  10SS p o ł o -
troi l i  z a p i s a n e mu  w y p ł a c o n ą  b ę dz i e .  źoncj ,  do ni e l e tniej  Jul j i  E k e l t  należącej ,  a to w s k u -

Czyste j  rassy M e r y n o s ó w  3 0 0  M A T E K ,  do t ku u c h w a ł y  R a d y  fami l i jnej ,  w y r o k i e m  T r y b u n a ł u
yj s pr z e dan i a  c z ę ś c i o wo  lub  razem,  w d o b r a c h  p o t wi er dz on e j .  N i e ru c h o mo ś ć  ta s k ł a d a  s ię  z d o m u
Sz c z a w i n i e  O b w o d z i e  O s t r o ł ę c k i m  Gubernj i  P ł o c k i e j  m u r o w a n e g o  o doinei n piątrzc,  z  2ma Pi w nic na i 2 ma
p o ł o ż o n y c h ,  mi la od drogi  szosę  do K o w n a  pro w a- I zb a mi  pod dachem;  dalej  z Gf f i c y n y  drewni anej ,  w
dząr-ej,  w Mi e ś c i e  Różan i e  z j eżdża się z szosę .  Za -  k t óre j  iest  P o m i e sz ka n i e ,  S z o p a  o b s z e r n a  na War*
wó d r z e c z o n y c h  O w i e c  iest  z O w c za r n i  R o th s c h ó u-  sztat  s ł u ż yć  m o gą c a ,  Stąjnia i W o z o w n i a ;  ni emniej  «

12,  nab yć  próżna.  O s o b y  nie mniqcc s po s o b n o ś c i  do iaKo taxy  przez b i e g ł e g o  s por z ąd zon e j .  Z b i ó r  obja-
na b y c i a  t y c b ł c  z miejsca ,  raczą o bs ta l o wa ć  w h a n d i a c h  ' ś ni eń i w a r u n k ó w  przej rzany  b y ć - m o ż e :  1)  w K a n -  
Frai i r iązka F u c h s  w W a r s z a w i e  i u W i l h e l m a  Ma- cel iarj i  W .  J a n i c k i e go  Pi sarza T r y b u n a ł u ,  W y d z i a ł u
r e ń s k i e g o  w S i e d l cac h ,  a t a k o w e  i a  p r ze d p ł a t ą  w o- II.  2 )  u W .  Me c e n a s a  R o i s i c w i r z a ,  w P a ł ac u  'Za­
z n a c zo n y m czas i e  o ł r z ymai ą .  .  mojskicl i  z a m i e s z k a ł e g o ,  oraz 3 )  u W .  Marce l i !  Ek e l t ,

Dni a  5  Kwint:  o godz:  12 w  połud:  u niżej p o d p i -  mat ki  ma ł o l e t n i e j  w ł a ś c i c i e l k i  Hot e l u  K r a k o w s k i e g o ,
( a n eg o  F i  yz jera  P e r u k a r z n ,  O S O B A  z n a n a  d ob rz e  p r z y  u l i cy  Bie lańskiej  Nr 601  Lit: B. G ł ó w n i e j s z y m
z i m h n i i ,  k u p o w a ł a  p rz ed mi o t  z W y r o b ó w  moi ch ,  w a r u n k i e m iest ,  iż z s z a c u n k i e m  pos ląpion* - o  summa
za k t ó r y  da ł a  pap i erem z ł .  50;  niżej p o d p i s a ny  przez  z ł p .  1 2 , 00 0  za o p ł a t ą  procentu 5 od sta,  pozos tani e
o m y ł k ę  w y d a ł  reszty na zł .  100;  zat em z ł  5 3 ,  za-  p r z y  gr u n c i e  do  dn i a  2 2  L u t e go  1842 .

,(ll'Ja , ", e u .1 waruinsńw,  nas jąpi  w dn i u  2 8  K w i e t n i a  w każdą Ś r o d ę ,  Pi ąt k i  i S o b o t y ,  dos tać  m o ż n a  S t » n -
•  0  o g o d z in i e  Siej  z p o ł u d n U  w W y J d a l e  II.  T r y -  f i s łu ,  i i nn y c h  w s z e l k i c h  R y b ,  ia k v  t e z  i P o t r a f

D R Z E W  FK M o r w o w y c h  2 0 , 0 0 0 ,  p i f - d r z e w a m i  i k r z e w a mi ,  n ak oni ec  z-Gruntu c z y n s z o we *
Isnie w y r o s ł y c h ,  k t ó r y c h  w plantacj i  A - g o ,  do Skarbu K r ó l e s t wa  n a l e ż ą c eg o ,  a obe j mui ące -
l a m a  Kur t z  w  S k i e r ni ew i c ac h ,  k o p a  d w u g o  całej  p o w i e r z c h o w n i  ł o k c i  k w a d r a t o w y c h  2 2,7S  1 •
I e ta ich po z ł .  2 0 ,  a i edno  l e t n i ch  po  z ł . L i c \ t a c i a  z acz ni e  s i e  od s ummy  2 S.97R' /Vo.  15 <rro:.

b e r g  \ wSa x o u j i DrWalni  d r e w n i a n y c h ,  K o m ó r k i ,  P o m p y ,  Og r o d u  z


